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R E C E N Z J E

dostrzega pew ne d a lek ie  podob ieństw o  m iędzy  w ypow iedziam i T e r tu lia n a  
a in ic ja ty w ą  K. R a h n e ra  (r. II), chociaż — ja k  sam  to  w yzna je  —  m oże to  
być zbieżność zgoła pow ierzchow na, a lbow iem  ogran iczen ie  się w  analiz ie  do 
sam ego T e rtu lia n a  — z pom inięciem  g run tow n ie jszego  s tu d iu m  w ie lu  in n y ch  
p rzedstaw ic ie li tr a d y c ji — n ie  pozw ala  m u n a  w yciągan ie  b a rd z ie j u m o ty 
w o w anych  w niosków . T ak ie  u s taw ien ie  sp raw y  św iadczy  o w ie lk ie j rz e te ln o 
ści au to ra  ro zp raw y , k tó ra  m im o sw ych w a lo ró w  n au k o w y ch  n ie  d a je  — 
ja k  już  w spom niano  — p o d staw  do ja k ie jś  p e łn e j sy n tezy  w  zak res ie  c e n tra l
nego d la  n ie j po jęc ia  osoby.

O bszerny  w ykaz li te ra tu ry , indeksy : osobow y i rzeczow y, w zbogacają  tę  
godną u w ag i pozycję , k tó re j n ie  pow in ien  o d tąd  pom inąć  żaden  teo log  z a jm u 
jący  się p ro b lem a ty k ą  tr y n ita rn ą .

ks. L u c ja n  B a lte r  S A C , W arszaw a

L ino  CICCO N E, S a lu te  e m ala ttia . Q uestion i di m ora le  de lla  v ita  fisie  a. M i
lan o  1986, E dizioni A res, s. 537.

W spółczesna rzeczyw istość  n ies ie  ze sobą w zm ożone za in te reso w an ie  tym  
w szystk im , co w iąże się w  jak ik o lw iek  sposób z p ro b lem a ty k ą  zd row ia  i cho
roby . W pływ a na  to z jed n e j s tro n y  coraz w yższy poziom  m edycyny  i op ieki 
zd row o tne j p o zw ala jący  sk u teczn ie j w alczyć z zag rożen iam i zdrow ia, z d ru 
giej zaś s tro n y  — dośw iadczen ie  now ych zagrożeń  w  postac i chorób  w spó ł
czesnej cyw ilizacji, w obec k tó ry ch  n ie  ty lko  poszczególny człow iek, a le  tak że  
m edycyna s ta ją  b ezradn i.

P ro b le m a ty k a  zd row ia , a z ty m  zw iązane n ie ro ze rw a ln ie  zagadn ien ie  
choroby, k a lec tw a  i c ie rp ien ia , to  je d n a k  w b rew  pozorom  n ie  ty lko  po le  
za in te reso w an ia  m edycyny . Im p lik u je  ona w  sobie tak że  w ie le  is to tn y ch  
p rob lem ów  n a tu ry  m o ra ln e j. Z jed n e j s tro n y  n a ra s ta  bow iem  po trzeb a  b a r 
dziej całościow ego pode jśc ia  do kw estii zd row ia , choroby  i u m ie ran ia , 
a  n a w e t w p ro st m ożna pow iedzieć p ra k ty c z n e j teo log ii p racy  n a d  
zd row iem , c ie rp ien ia  i w sp ó łc ie rp ien ia , z d ru g ie j zaś s tro n y  zd ro 
w ie i choroba to  tak że  k o n k re tn e  sp raw y  e ty k i le k a rsk ie j sięga jące j często 
sam ego po słan n ic tw a  lek a rza , m odelu  zd row ia  o raz  p r io ry te tó w  w  opiece 
zd row o tne j. D latego  też  w  te j dziedzin ie  w  sposób k o m p e ten tn y  m oże i po 
w in n a  w ypow iadać  się n ie  ty lk o  m edycyna , a le  tak że  e ty k a  i teo log ia  m o ra ln a  
poprzez p o de jm ow an ie  w ciąż now ych  p rob lem ów  m o ra ln y ch  w  te j m a te rii.

In te re su ją c y m  g łosem  w  d y sk u s ji n a  te m a t e tycznych  p ro b lem ó w  zdrow ia  
i choroby  w y d a je  się p ra c a  L ino  C iccone Z drow ie  i choroba. M oralne k w e s tie  
życ ia  fizycznego . A u to r je s t p ro feso rem  teo log ii m o ra ln e j w  K oleg ium  im . 
A lberon iego  w  P iacenz ie . M a w  sw oim  nau k o w y m  d o ro b k u  w ie le  p u b lik ac ji 
k siążkow ych , z k tó ry ch  n a jw ażn ie jsze  to : II p rob lem a  d e ll’aborte e la risposta  
catto lica , M ilano 1975; E tica  sessua le  cristiana  dopo la  d ich iarazione  „Perso
na  h u m a n a ”, M ilano 1977; „Non uccidere”, M ilano 1984. P o d e jm u je  w  n ich  
a u to r  ciąg le  now e i is to tow o w ażne p ro b lem y  e tyczne w spółczesnego życia, 
w  ty m  także  te  bezpośredn io  zw iązane z życiem  i zd row iem  człow ieka.

P rezen to w an ą  p racę  na leży  w idzieć n a  k an w ie  osta tn iego  o p racow an ia  
a u to ra  „Non u cc idere” (om ów ienie w  B iu le ty n ie  teo log icznom ora lnym , C ol
le c tan ea  T heologica 56, 1986, z. 4, 86—89) jak o  k o n ty n u a c ję  pod ję tego  tem a tu , 
p rzy  czym  p u n k t ciężkości p rzen iesio n y  je s t z zagad n ien ia  życia n a  zag ad n ie 
n ie  zd row ia , k tó re  je d n a k  sto i w  ścisłej do n iego  re lac ji. W  ty m  sensie  
m ożna pow iedzieć, że s tan o w i ona z jed n e j s tro n y  is to tn e  dopow iedzenie  do 
ogólnego zag ad n ien ia  życia, z d ru g ie j zaś o d ręb n ą  całość poprzez w iodący  
te m a t zd row ia  i choroby  i w iążących  się z ty m  p ro b lem ó w  m ora lnych .

C ałość p ro b lem a ty k i u ję ta  je s t w  dw óch  częściach poprzedzonych  ro z 
dzia łem  w stęp n y m  z a ty tu ło w an y m  M yśli i za sa d y  ogólne do tyczące  zd row ia



i choroby, w  k tó ry m  au to r , u w zg lęd n ia jąc  obecną sy tu ac ję  k u ltu ro w ą , o m a
w ia  is to tn e  e lem en ty  w spółczesnej re f le k s ji teologicznej n ad  zagadn ien iem  
zdrow ia  i choroby  w raz  z pod staw o w y m i im p lik ac jam i m o ra lnym i.

T reść p ie rw sze j części p t. O brona zd row ia  w y p e łn ia  sześć rozdziałów , 
z k tó ry ch  trz y  p ie rw sze  do tyczą m o ra ln y ch  pow inności człow ieka w  zak res ie  
zdrow ia, a  trzy  n a s tęp n e  — m edycznych  d z ia łań  s to jących  w  służb ie  zd ro 
w ia. Z asadn iczą  pow innością  w  zak res ie  ob rony  zd row ia  je s t obow iązek w a lk i 
z chorobą (r. I). A u to r rozpoczyna sw oje w yw ody od p rzy p o m n ien ia  p o d sta 
w ow ej p raw d y , że zd row ie  je s t is to tn y m  do b rem  w ita ln y m  człow ieka s ta w ia 
jący m  p rzed  n im  ok reś lone  zadan ia . P ierw szop lanow ym  z n ich  je s t tro sk a  
o  w łasne  zd row ie  w y raża jąca  się nie ty lko  w  płaszczyźnie  n eg a ty w n e j jako  
pow strzy m y w an ie  się od d z ia łań  szkodliw ych, a le  także  w  p łaszczyźnie  po
zy tyw nej poprzez zdobyw an ie  np. tzw . k u ltu ry  c ie lesnej. W alka  z chorobą 
je s t  za tem  szczegółow ą pow innością  człow ieka w  ram ach  podstaw ow ego  obo
w iązku  tro sk i o życie i ja k o  ta k a  m usi być k la sy fik o w an a  jak o  k o n k re tn y  
p rze jaw  obow iązku  ch rześc ijań sk ie j m iłości siebie. P o d k re ś len ie  te j  pow inno
ści, k tó ra  zaw sze w ym agać będzie p ro f ila k ty k i i tro sk liw eg o  leczenia, n ie  
je s t je d n a k  rów noznaczne z obow iązkiem  w a lk i za w sze lką  cenę. Is tn ie je  je j 
g ran ica , k tó rą  je s t u m ie ję tn o ść  zaakcep tow an ia  w łasn e j choroby. W m yśl 
ch rześc ijań sk ie j re f le k s ji teo log icznej zaak cep to w an a  cho roba  m oże być t r a k 
to w an a  jako  o b darow an ie  służące dynam icznem u  rozw ojow i osobow ości.

Is to tn y m  obow iązk iem  m o ra ln y m  człow ieka w  zak res ie  o b rony  życia je s t 
tak że  w a lk a  ze śm ierc ią  (r. II). I w  ty m  p rzy p ad k u  is tn ie ją  je d n a k  jego g ra 
n ice. W yznacza je  p raw o  człow ieka do godnego u m ie ran ia , k tó re  je d n a k  nie 
m oże być u to żsam ian e  z p ra w e m  decydow an ia  o końcu  w łasnego  życia. P r a 
w o do śm ierc i z godnością  to  p raw o  do ak cep tac ji sposobu i czasu  śm ierci, 
k tó ra  w p isan a  je s t w  lu d zk i los, a  także  p raw o  do spokojnego  p rzy g o to w a
n ia  się do je j p rzy jęc ia . W ydaje  się, że is tn ie je  tu  zasadn icza  sprzeczność 
pom iędzy obow iązkiem  w a lk i ze śm iercią , a  p raw em  do je j ak cep tac ji. 
W g runc ie  rzeczy, zd an iem  a u to ra , sprzeczność jes t ty lko  pozorna. C hodzi 
bow iem  o w y elim in o w an ie  tego ro d za ju  w a lk i ze śm ierc ią , k tó ra  n ie je s t 
au ten ty czn y m  p rzed łu żan iem  życia , a jed y n ie  ludzk ie j w eg e tac ji, poprzez 
sztuczne u trzy m y w an ie  czynności serca  i p łuc, a  w ięc jes t n iczym  innym  
ja k  p rzed łużan iem  lu d zk ich  c ie rp ień  i p rocesu  u m ie ran ia . P raw o  do godnej 
śm ierc i n ie  sto i za tem  w  sprzeczności z m o ra ln y m  obow iązk iem  w a lk i ze 
śm ierc ią  i to  zarów no  od s tro n y  sam ego człow ieka, ja k  i s łużby  zdrow ia, 
o ile is tn ie je  chociażby  ty iko  s łaba  n ad z ie ja  na  au ten ty czn e  p rzed łużan ie  
życia.

T rzecią  pow innością  m o ra ln ą  w  zak res ie  obrony  zd row ia  je s t obow iązek 
w a lk i z bólem , k tó ry  tow arzyszy  ludzk ie j egzystenc ji (r. III). M oraln ie  u za 
sadn ione je s t stosow an ie  środków  przeciw bólow ych , pon iew aż każdy  m a p raw o  
podejm ow ać dzia łan ia  lik w id u jące  ból. W ym agane je s t jed n ak , by śro d k i tego 
ro d za ju  ze w zględu  na  p rzed m io t lu b  okoliczności, n ie  by ły  zle. Z dan iem  a u 
to ra  b iorąc pod uw agę różnorodność  środków  uśm ie rza jący ch  z nark o ty czn y m i 
w łączn ie  (przy silnych  bólach) na leży  zaw sze k ierow ać się ro zsąd n y m  u m ia 
rem , ab y  zapobiec ew e n tu a ln e m u  u za leżn ien iu  się o rg an izm u  od środków  
chem icznych . W p rzy p ad k ach  je d n a k  bardzo  ciężk ich  c ie rp ień  m ożna stoso 
w ać n aw et ta k  silne  środk i, k tó re  m ogą odb ierać  ok resow o św iadom ość, 
a ubocznie n aw e t p rzyśp ieszać  śm ierć  np. w  p rzy p ad k u  chorób  now o tw o ro 
w ych. In te n c ją  d z ia łan ia  n ie  je s t tu  bow iem  spow odow anie śm ierc i, a le  k o 
nieczność u śm ierzen ia  bólu.

N a bazie u św iadom ionych  czy te ln ikow i obow iązków  m o ra ln y ch  w  za
k re s ie  ob rony  zd row ia  p o d e jm u je  au to r , w  k o le jnych  trzech  rozdzia łach  te j 
części, p róbę  om ów ien ia is to tn y ch  d z ia łań  m edycznych  na  rzecz obrony  zd ro 
w ia : te rap eu ty czn e  in g e ren c je  w iążące  się z n ieo d w raca ln y m  ogran iczen iem  
in teg ra ln o śc i w  kon tek śc ie  tzw . zasady  całościow ości (r. IV); tra n sp la n ta c je  
ludzk ich  n a rząd ó w  i o rganów  z szczególnym  uw zg lędn ien iem  przeszczepu ko 
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m órek  m ózgow ych i se rca  (r. V); ek sp e ry m en ty  w  zak res ie  s tosow an ia  no 
w ych  m etod  i narzędz i w  czasie leczen ia  (r. VI). W szystk ie  tego  ro d za ju  
dz ia łan ia  ocenia a u to r  pozy tyw nie  jako  s to jące  w  służb ie  zd row ia  ludzkiego, 
chociaż zgłasza w ą tp liw ośc i co do m o ra ln y ch  asp ek tó w  tra n sp la n ta c ji kom ó
re k  m ózgow ych i serca  oraz s tosow an ia  tzw . ek sp e ry m en tó w  nau k o w y ch  n ie  
do tyczących bezpośredn io  leczenia.

D rugą część p ra c y  za ty tu ło w an ą  „N ieuzasadniona  au toagresja  w obec  
w łasnego  zd row ia  i życ ia ” s tan o w ią  trz y  rozdziały , w  k tó ry ch  a u to r  p o d e j
m u je  zagadn ien ia  będące św iadom ym  godzeniem  w  zdrow ie , a ty m  sam ym  
w  m o ra ln y  obow iązek  jego ochrony , k tó re m u  ta k  w ie le  m ie jsca  pośw ięcono 
w  p ie rw sze j części. Szeroko i g ru n to w n ie  om ów iona je s t p ro b lem a ty k a  n a r 
k om an ii z p rzy toczen iem  najnow szych  s ta ty s ty k , p rzyczyn  zw iększan ia  się 
tego  z jaw isk a  w e w spó łczesnym  św iecie, szkód fizycznych  i p sychicznych  w y 
n ik a jący ch  z ich  uży w an ia  o raz  m o ra ln e j k w a lif ik ac ji tego  d z ia łan ia  człow ieka 
w obec sam ego sieb ie  (r. I). B ardzo obszern ie  p o tra k to w a n e  zosta ły  także  za
gad n ien ia  a lkoho lizm u  (r. II) i n ik o ty n izm u  (r. III) ja k o  w spółczesna a u to 
ag re s ja  człow ieka w obec w łasnego  zdrow ia, a  w  dalsze j p e rsp ek ty w ie  — ży
cia. C ałość w yw odów  kończy a u to r  k o n k lu z ją  z a ty tu ło w an ą  M oralność i ba
dania  b iologiczne dziś, w  k tó re j zw raca  uw agę n a  p o trzebę  ciągłego u św ia 
d am ian ia  służebnej ro li w iedzy  i tech n ik i w obec człow ieka oraz w iększej h u 
m an izac ji m edycyny.

Z ap rezen to w an a  p ra c a  L ino  C iccone pozostaw ia  je d n a k  pew ien  n iedosy t. 
W ynika  on p rzede  w szy stk im  z fa k tu  pom in ięcia  lu b  zb y t pow ierzchow nego  
p o tra k to w a n ia  w ie lu  is to tn y ch  dziś zagadn ień  z z ak re su  m edycznych  d z ia łań  
n a  rzecz zd row ia  człow ieka, a  szczególnie m a n ip u la c ji genetycznych  czy ek s
p e ry m en tó w  n au k o w y ch  n a  ludzk im  o rgan iźm ie. D aje  się także  zauw ażyć 
b ra k  szerszego op raco w an ia  w spółczesnych  fo rm  a u to a g re s ji w obec człow ieka. 
A u to r sp row adza je  do trzech : n a rk o ty k i, a lkohol, n ik o ty n a , gdy tym czasem  
m ożna tu  i n a leży  uw zg lędn ić  tak że  inne, ja k  chociażby  sp o rt w spółczesny. 
Z astrzeżen ia  na leży  tak że  zgłosić do fo rm u ło w an ia  n iek tó ry ch  tez bez sze r
szego ich  u zasad n ian ia  i bez ro zw ijan ia  szczegółow ych, często is to tn y ch  im p li
k a c ji m o ra lnych  w  n ich  zaw arty ch .

Pow yższe uw ag i n ie  p o dw aża ją  je d n a k  g loba lne j w a rto śc i p racy . S am a 
w  sobie je s t ona cennym  p rzyczynk iem  do ju ż  is tn ie jące j l i te r a tu ry  p o d e jm u 
jące j zagadn ien ie  zd row ia  i choroby  w  płaszczyźnie  m o ra ln e j. J e j  w arto ść  
podnosi fak t, iż je s t ona p ró b ą  całościow ego u jęc ia  te m a tu  z g ru n to w n y m  
om ów ieniem  m o ra ln y ch  obow iązków  człow ieka w  ram ach  obrony  zd row ia , 
opisem  m edycznych  dzia łań  sto jących  w  jego służbie, a  tak że  z po d k reś len iem  
n a jis to tn ie jszy ch  fo rm  au to ag re s ji człow ieka w obec w łasnego  zd row ia . W szy
s tk ie  po ru szan e  zag ad n ien ia  c h a ra k te ry z u ją  się ja sn ą  oceną m o ra ln ą  poprzez 
odw oływ anie się a u to ra  do d anych  B iblii, fu n d a m e n ta ln y c h  tw ie rd zeń  teo 
logicznych i w ypow iedzi m ag is te riu m  K ościoła.

G odnym  odno tow an ia  fak tem  je s t także  obszerna, w spółczesna l i te ra tu ra  
p rzy taczan a  przez a u to ra  po każdym  z om ów ionych zagadn ień .

P ra c a  ja sn a  i p rz e jrz y s ta  w  sw ej treśc i, s tan o w ić  m oże cenną pom oc za
rów no  d la  teologów  m o ra lis tó w , jak  i św ia ta  m edycyny  w  zak res ie  ro zs trzy 
gan ia  m o ra ln y ch  w ą tp liw o śc i w  płaszczyźnie zd row ia  i choroby.

ks. H en ryk  S k o ro w sk i SD B, W a rsza w a -Ł o m ia n k i


